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N emieckre 
niespodzianki

Jednego dnia dwa ważne akty 
niemieckie poruszyły Europę 
Pierwszym  było nieoczekiwane 
przyłączenie się Niem iec do pro 
pozycji francuskiej w spraw ie  
neutralności w wypadkach hisz­
pańskich- Ten akt, nie tyiko teo­
retyczny, ale także odrazu w pro­
wadzony w  życie, bo połączony z 
em bargo na broń popraw ił znacz 
nie naprężoną do ostatnich g ra ­
nic wytrzym ałości atm osferę po­
lityczną w Europie. Podobnie, 
jak  poprzednio W łochy, tak teraz 
Niem cy zaskoczyły przyjemnie 
sw oja  decyzją inne zaintersowa- 
ne państwa W ypadki hiszpańskie 
odrazu też straciły sw oje ogólno­
europejskie znaczenie. Jeżeli nic 
nie zajdzie nieoczekiwanego, w  
przeciągu kilku dni in icjatywa  
francuska w spraw ie  deklaracji 
m ocarstw  o neutralności i n iein­
gerencji w wypadkach hiszpań­
skich powinna stać się aktem  
obowiązującym  O bie walczące w  
H iszpan ji strony Dędą z tą chw i­
la  skazane wyłącznie na w łasne  
siły.

N ie wiadomo, na czyją wyjdzie  
to korzyść. Czy nieoczekiwane de' 
cyzje W łoch i Niem iec nastąpiły  
dlatego, że powstańcy są już zda­
niem Rzymu i Berlina dostatecz­
nie silni i dostatecznie uzbrojeni, 
sby dać sobie radę z rządem ma­
dryckim i harcelońska irredentą, 
czy też przeciwnie, dlatego, że 
1p -ch jest przesądzony i popie­
ra jące  .eh państwa wolały za- 
weęasu odciąć się od nieumknio  
nej klęski, aby nie ponosić za nią 
współodpowie dziainości? N a jb liż ­
sza przyszłość nas o tem pouczy 
. o pewna że obie walczące stro­

ny zaw iodły się na swoich zagra ­
nicznych przy-'aciołach. Raz jesz­
cze spekulacja na łączność ide­
ow ą okazała się zawodna P ań ­
stw a dba ją  przedewszystkiem o
swój w łasny interes.

Niem cy sw ój najbliższy interes 
s fin alizow ały  tego samego dnia. 
Zrobiw szy „dobre w rażen ie" w  
stolicach europejskich swym ar  
cypokojowym, a w gruncie rzeczy 

"*cale nie kosztownym gestem, 
zaraz w rażenie to wyzyskały dla

podwojenia sw o je i arm ji. De­
kret kanclerza H itlera, wprowa  
dzający dwu-letnią służbę w o j­
skową —  a raczej trzy-letnią, bo 
służba w „Arbeitsd ienst" pozo­
sta ła  nadal obowiązkową, —  w 
nastro je  optymistyczne i pokojo­
we stolic, uradowanych z nieo­
czekiwanego ooroiu spraw y hisz­
pańskiej. wniósł element nuwego 
niepokoju. Tłum aczenie, że jest 
on wywołany groźba —  wypow ie­
dzenia Niemcom wojny przez So­
wiety przypomina przysłow iowe  
„królik zaczął** i nikogo oczywi- 
ście nie przekona. N ie uspokoi 
jednak opinji św iatow ej i b a r­
dziej prawdopodobny powód do 
tego dekretu, powód, o którym 
Niem cy u siebie niechętnie mó­
w ią, a o którym w iele i głośno  
rozpraw ia ją , gdy idzie o... F ran ­
cję. Jest nim słabość roczników  
wojennych, roczników, które w  
Niem czech, które przeszły nietyl­
ko w ielką wojnę, ale i blokadę z 
je j  następstwam i, nie są zape 
w ne liczniejsze i silniejsze, niż 
w e Francji. A le i ten powód, choć 
bardziej przekonywujący, nie 
jest w  stan:e zasłonić rzeczywi­
stości, a tą jest stały wzrost siły 
m ilitarnej Niem iec i stały wzrost 
nacisku niemieckiego na pozosta­
łe państwa Europy, które są co 
fa z  bardziej dystansowane. Z w ła ­
szcza stosunek sił najbliższych  
sąsiadów  i Niem iec przesuwa się 
na korzyść tycn ostatnich.

W  tych warunkach nowe zbro­
jen ia  w Europie będą nieuniknio­
ne. Staje się też koniecznem szu­
kanie przyjaciół. Nieuchronnie, 
wbrew wysiłkom w stylu „locar- 
tieńr.kim" czy „ ligow ym " rozwój 
■wypadków pcha Europę ku syste­
mom sojuszów-- W . N.

«  r*'• *rt C! - Gdi'ze
Uroczysta inauguracja Synodu plenarnego

J A S N A  G ó R A , 26. 8. W  p ierw ­
szym daiu Synodu plenarnego 25 
b. m. rano uczestnicy Synodu 
udali się procesjonalnie z klasz­
toru do Bazyliki Jasnogórskiej.

O tw iera li pochód notarjusze  
Synodu, ra Którymi postępowali 
teologowie, juryści, p row incjało ­
wie zakonów, przedstawiciele Ka­
pituł. Biskupi Su fragan i, Biskupi 
Grdynarjusze, wkońcu obaj K ar­
dynałowie, za którymi pod balda- 
< himem kroczy! K ardynał Legat 
w otoczeniu swej świty Pochód 
postępował przez szpaler niezwy­
kle licznie zgromadzonych na Ja­
snej Górze pielgrzym ów

W  Bazylice K ardynał Legat pa­
pieski zajął miejsce na tronie po 
praw ej stronie ołtarza, na wprost 
wielkiego ołtarza stał fotel-klęcz- 
nlk dla przedstawiciela Rządu 
polskiego, po lewej stronie ołta­
rza zajęli m iejsca Księża K ardy­
nałowie Kakowski i H lond char- 
gć d‘a ffa ire s  nuncjatury ks. p ra­
łat Pacini i Ks. Biskup Kubina. 
W  prezbiterjum  zasiedli Księża 
Arcybiskupi i Biskupi oraz inni 
członkowie Synodu.

Mszę św celebrował JŁm . Ks 
K ardynał Prym as. Po Mszy św. 
K ardynał Legat zaintonował „Ve- 
nf C reator", następnie sekretarz 
Synodu Ks. Biskup Przeździecki 
w otoczeniu notarjuszów Synodu 
księdza in fu łata  Lipińskiego i 
księży prałatów  Kaczyńskiego i 
Rychtera odczytał na gios wy­
znanie W iary , Confessionem  Fi- 
dei, które powtarzali glosno 
wszyscy uczestnicy Synodu. N a ­
stępnie K ardynał Prym as odiriu 
wil litanję do Wszystkich Św ię­
tych, poczem audytor Roty ks. 
prałat Janasik odczytał pismo 
Ojca ś w ł  którym K ardynał M ar- 
m aggi został m ianowany Legatem  
papieskim. N a  zakończenie Uro­

czystości w Bazylice Legat pa­
pieski udzielił zebranym błogosła  
wieństwa apostolskiego.

Uczestnicy Synodu w porządku  
jak wyżej przeszli do klasztoru, 
do Sali Rycerskiej, w której na- 
stąpUy obrady pierwszej sesji Sy­
nodu. Pow italną mowę w ygiosił 
do Kardynała Legata JEm Ks. 
Kardynał Kakowski, w yrażając  
wielką radość, ze O jciec św. w y­
sła ł jako Legata Synodu do Pol 
ski tak znakomitego i cieszącego 
się wielkim  szacunkiem w P o l­
sce Kardynała M arm aggiego, nie­
dawnego nuncjusza apostolskie­
go w W arszaw ie . Następnie Ks. 
K ardynał Kakowski pokrótce n a ­
w iązał do Synodów poprzednich  
wieków i wyraził nadzieję, że jak  
poprzednie synody wzmacniały 
ducha, hartowały w iarę, podnosi­
ły m oralność publiczną i p ryw at­
ną, przyczyniały się do pomyśl­
ności państwowej, tak również 
owoców tych należy oczekiwać od 
obecnego Synodu plenarnego. 
Okrzykiem na czesc O jca św. i 
Kardynała Legata zakończył swo­
je prz;m ów ,enie A rcy p a sL rz  
W arszaw ski

Po tym przem ówieniu zaorał 
głos Legat Apostolski, otw ierając  
kanonicznie pierwszy Synod ple­
narny.

Ks. p ra łat Janasik odczytał na­
stępnie dekrety Legata Apostoł 
skiego o zwołaniu Synodu, o 
uczestnikach Synodu j o porząd­
ku obrad synodalnych. N a s tę p ie  
dokonano wyboru sekretarza Sy­
nodu, którym został 'K s. Biskup  
Przeździecki, oraz notarjuszy, te­
ologów i prawników  Synodu, a 
także komisji w eryfikacyjnej. N a  
tem zakończono sesję pierwszą,

Popołudniu o godzinie czw ar­
tej rozpoczęły się obrady drugiej 
Sesji Synodu, podczas której od

czytano i przedyskutowano dw a­
naście rozdziałów etatutów syno­
dalnych

P R Z E D S T A  W IC IE L E  
A K C JI K A T O L IC K IE J  

N a zaproszenie J. Em Ks. Kar* 
dynała Prym asa przybyli na inau 
guracyjne posiedzenie Synodu 
prezes Naczelnego Instytutu Ak­
cji Katolickiej w  Polsce senator 
Bniński. prezes Katolickiego

Związku M ężów mecenas Ludw ik  
Domański oraz prezes Katolickie­
go Zw iązku Młodzieży Męskiej 
szamDelan Potworowski.

M in ister Świętosławski oraz  
jego świta, jak również generał 
Gąsiorowski *oraz prezesi Akcji

Min. Beck urzęduje
M .n. Beck p o w ió d ł wczbraj do 

W arszaw y i ob ją ł urzędowanie.

Nowy dyrektor
d e p .  l o t i t l c i w a

Z  dniem 1 w rześnia opuści 
sw oje stanowisko tymczasowy  
dyrektor departamentu lotnictwa 
cywilnego w  Min. Komunikacji, 
płk. Turbiak , przechodząc w  stan

Katolickiej byli podejm owani spoczynku. N a  jego miejsce m ia- 
przez O jców  Paulinów  na Jasnej 
Górze śniadaniem wspólnie z u- 
czestnikami Synoau (K a P ).

nowany będzie dowódca jednego  
z pułków lotniczych, płk. Iw asz­
kiewicz.

Po całonocnym b©ju
i i  i! a g a  2 . r i o b y f a

Owiedo grozi upadek
P A R Y Ż , 26.8. W o j sną rządowe  

przygotow ują się do rozstrzygają­
cego uderzenia pod Oviedo. W e ­
d ług relacyj ze źródeł rządowych, 
zajęcie miasta jest kwestją n a j­
bliższego czasu. W czoraj Oviedo  
było kilkakrotnie bom bardowane  
przez samoloty rządowe. Pow stań­
cy mimo bom bardowania miasta 
trzym ają się dzielnie, co przyzna­
ją  nawet źródła rządowe.

Najważniejtizem  wydarzeniem  
dnia wczorajszego jest p .dane w  
komunikacie g łów nej kwatery  
wojsk powstańczych zajęcie M ala ­
gi przez powstańców. W alka o 
M alagę m iała przebieg niezwykle 
krwawy. Powstańcy zdobywać 
musieli dosłownie dom za domem 
W  niektórych .punktach miasta 
walki toczyły się jeszcze do póź­
nej nocy. W iększa część miasta 
stoi w  płomieniach.

H U M A N IT A ilN O S D  P O W S T A Ń ­
C Ó W

S E Y T LLA , 26.8. Gen. Qufeipo de

Rozruchy głodow e
o g a r n ę ły  U k ra in ę

nami przez Dniepr, wojsko zaś 
nie zważając na to, że wśród  
uciekających są liczne kobiety i 
dzieci, otworzyło na czółna ogień

B E R L IN , 26 8. Niem ieckie biu ­
ro in form acyjne donosi z Odessy, 
że rozruchy giouowe na Ukrainie, 
mlrno ogłoszenia stanu alarm u  
dla arm ji czerwonej, w zrastają z 
dniem każdym. W  okręgu Połta- 
wy, gdzie w czasie rabow ania woj 
skowego magazynu przez lud­
ność doszło do krw aw ego starcia  
między robotnikami, cniopami i 
żołnierzami czerwonej arm ji, w  
czasie którego 23 osoby zostały 
zabite, doszło ponownie do nie­
pokojów. Z pośród dem onstran­
tów aresztowano około 200 osób.

Również w  okolicy Konotopu 
kilkuset robotników i chłopów, 
którzy daw ali w yraz swemu nie­
zadowoleniu spowodu rekwizycji 
wszystkich środków żyw nośi: 
prztz czerwoną arm ję, aresztowa  
no w  czasie pracy i umieszczono 
w obozie koncentracyjnym, oto­
czonym urutem kolczastym. Cze­
ka ich surow y wyrok za udział w  
sabotażu.

Rozruchy głodowe rozDrzestrze 
niły się równocześnie na nb«zar 
północno - kaukaskiego sowietu, 
na okręgi Kurs i Saratów. W  Bie 
lańsku nad Donem kilkuset ro­
botników* i chłopów napadło na 
komisarza czerwonej arm ii rekwi 
ru jącego żywność i dokonato nad 
n :m samosądu. Oddziały wojsko­
wa w*ysłane na miejsce wypadku, 
aiesztowały ludność całych wsi 
z w iejskim  sowietem na czele, a 
18 osób, które staw iały  opór, roz 

strzelano.

W  Zelenkoie nad Dnieprem do­
szło do dramrtycznych scen, w  
chwili gdy przybył oddział czer­
wonej arm ji, celem aresztowanie chłodna, dniem tem peratura do 
mieszkańców staw*iajacych opó 20 stopni. Um iarkowane, chwila

karabinowy. W  czasie w ywołanej 
temi strzalam* paniki, wywróciły  
się dwa czółna i 40 osób znala­
zło śmierć w falach Dniepru

Liano w  komunikacie nadanym  
wczoraj wieczorem donosi: w o j­
ska narodowe zajęły większość o- 
sad w zagłębiu gónurzem  Rio 
Tinto. N a  froncie Guaduram a  
gen. Molo opanował wszystkie er- 
terje wodociągowe Madrytu, ale  
w tresce o ludność stolicy nie 
przeć ma aopływ u wody, nie 
chcąc popełniać czynów bam arzyń  
skich,

Z A C IĘ T A  W A L K A  
O  S a N  S E B A S T IA N

P A R Y Ż . 26. 8. H avas donosi z 
Behonie o dzisiejszych walkach  
na lin ji Irun —  San Sebastian : 
Powstańcy atakują z 3-ch stron, 
zgóry, z szosy i wzdłuż rzeki Bi-

dassoa. Pomimo zniszczenia dro­
gi zdołali oni przesunąć na fron t 
jeden czołg W ojska rządowe o- 
strzeliw*ują powstańców ogniem  
huraganowym .

Fds?ywa pogłGska
c  z u b d  s  iw i ?  

k a r d y n a ł a  T a r r a g o n y

Pogłoska o zam ordowaniu przez 
komunistów hiszpańskich kardy­
nała Tarragony, arcyb.skupa  
Franciszka Y idal y B arraąu er o- 
kazaia się nieprawdziwą. K ardy ­
nał V idal dzięki interwencji kon­
sula włoskiego mógł opuścić B ar­
celonę i od kilkunastu dni znaj­
duje się we Włoszech,

Zgon Wojciecha StplczyfrsKtego
z powodu osłabienia serca

P A R Y Ż , 26. 8. (tel. w ł. ) .  Zm arł 
tutaj o godz. 4.45 nad ranem W o j­
ciech Stpiczyński, redaktor „K ur- 
je ra  Porannego" i poseł sejmowy, 
przeżywszy lat 41.

Zm arły od dłuższego czasu za­
padł na płuca i parokrotnie prze­
byw ał w sanatorjach. Ostatni 
urlop wypoczynkowy W ojciech  
Stpiczyński spędził w Otwocku i 
po kuracji czuł się na tyle do­
brze, że postanowił wyjechać w 
sprawach prasowych do Paryża, 
Podróż odbiła się fataln ie na 
zdrov iu. W skutek osłabienia ser

Pr. Schacht w  Paryżu
k o n fe r u je  z  fra n c u s k im i m ę ż e m : s ta n u

P A R Y Ż , 25. 8. P rzyby ł do Pa­
ryża m inister gospodarki Rzeszy, 
a zarazem prezydent Banku Rze­
szy dr. Schacht z rewizytą do gu ­
bernatora Banku F ran c ji Labey- 
rie, który niedawno baw i! w  Ber­
linie.

Jest rzeczą prawdopodobną, że 
w czasie swojpgo pobytu Schacht 
spotka się z szeregiem francu­
skich mężów stanu. Czas jego po 
bytu w Paryżu jest jeszcze nie­
określony. W  dniu 26 bm. guber­

nator Labeyrie  wyda na cześć I Doniosłość tych odwiedzin wy- 
Schachta śniadanie, na którym kracza daleko po z « ramy czysto 
obecni będą prem jer Blum, m ini- konwencjonalne. N ie  należy 
ster spr. zagr. Delbos oraz mi- wprawdzie oczekiwać, ie  już poa- 
nistrowie interesujący się s p ia- czas wizyty Schachta zapadną o- 
wami gospodarczym i i finansow y- j stateczne decyzje, zdaje się jęd­
rni. W ieczorem  odbędzie się przy- j nak, że kierownicy obu Danków 
jęcie w  am basadzie niemieckiej. | emisyjnych omówią dokładnie

B E R L IN , 25. 8. Poinform owane ,ak^ ^ n e  zagadnienia gospodar-
koła gospodarcze w następujący ^ °  ’ P ? w ac s ,§ ezy» ze
sposób ośw ietla ją  znaczenie wizy- , 1 zum em e osiągn ę e w  
ty ar. Sch ichta w Paryżu : , dzmie gospodarcze, odb*je si? ko.

ca nastąpił zgon.
Zm arły jako student architek­

tury Politechniki W arszaw sk iej 
działał w  czasie okupacji niemie­
ckiej w P O W . a w r. 1918 wstąpił 
do 36 pułku piechoty (L t g ja  A -  
kadem icka;. Z P O W . wyszedł ja ­
ko oficer i pełnił ODOwiązki ad iu ­
tanta dowódcy pułku W zią ł wy­
bitny udział w  powstaniu Ślą­
skiem jako oficer II  oddziału  
Sztabu Generalnego. Po wojn ie  
za ją ł się publicystską i przez pa­
rę lat by! redaktorem pism a  
„Głos P raw d y". Ostatnio kiero­
w ał redakcją „K urje ra  Poranne­
go " i pracował w prezydjum  Ra­
dy M inistrów .

Pogrzebem  za ją ł się w  Paryżu  
am basador R P. p. Juijusz Łuka- 
siewicz. •

przy rekw irowaniu żyw nośc i.7 
kaset osób usiłowało uciec cz I

Zwycięski s?ra;k
okupacyjny

W  fabryce kabli w  Będzinie  
trw ał przez 2 tygodnie strajk o- 
kupaeyjny. W  strajku brało u- 
ds lal przeszło 400 robotników, 
którzy dom agali się podwyżki 
plac.

Strajk  okupacyjny został zli­
kw idowany po 14 dniach. Postu  
laty robotników* zostały uw zglęa  
nione.

Uciekła powłoka
batonu „K‘ ławice”

W czora j w  południe miały się 
odbyć na. lotnisku mokotowski em 
pokazowe loty balonowe dla ćzien  
nikarzy, członków K lubu Spra -

W  piątek dnia 28 b. m wyjeż | tor Sil Zbrojnych gen, dyw izji Hcznoścnwe prasy francusk iej, wozdawców Lotniczych. Loty
dża do Paryża Generalny Inspek- Edw ard  Rydz Śmigły. Generalne- W ra c a ją c  m. in. uwagę, że pary - nie odbyły się wskutek burzy, z

mu Inspektorowi towarzyszyć bę ska InJorm ^Uep* poruszyła przy ńorunam i, która nagie nadoią-
dą w  podróży: szef Sztabu G łów - okazji problem kolonjalny. I gnęła nad W arszaw ą,

tego gen. b ryg  W ac ław  nlacnie- N a  giełdzie b e r lń sk ie j panow a- Podczas napełniania balonów  

v. ^ f 1 |’ -ura ,nsPekJ:j i L  ła dziś tendencja mocna. Kursy zdarzył się wypadek. M ianowicie
płk dyi 1 ;cn ' -irzelecki niektórych papierów  zwyżkowały niezwykle silny w ia tr rozluźnił

u .7 i utanci rtm. \ acąueret i  ̂w dość szybkim tempie Z dan iem ! olinowanie balonu „K atow ice" i 
rtm. Horoch. 'spraw ozdaw ców  gospodarczych 1 porw ał do połowy napełniona po-

W  ciągu kilkudniowego poby- ’ p ra *y )lie7n!eck7fcj- do nastrojów  włókę. Pow łoka balonowa poszy- 
tu w e F ran c ji Generalm  Insntk- '  e t y c z n y c h  przyczyniło się Jowała wysoko w  górę tek, że 

tor Sił Zbrojnych w .zm ie ariział !1CZU5.? w’ nej sy- w krót** r -b iła  wrażenie erb: z y
v m a n e w r* .*  arm ji francuskie! -™ CJi W t f n w o d o w e , ,  Jak ro* "  T J KZmf ty- P °  peWny,m ,zr Ł'“

mez nadzieje, ?••>*-W iązyw an e  do silny w ia tr górny uniósł powłokę
■ ..........   paryskiej podróży dr. Schachta. szybko na wschód, za W isłę .

cto P a ry ż a
g?n. Rydia-Śmigłego

rzystnie na stosunkach poetycz­
nych. N ie  bez znaczenia jest oko­
liczność. że dr Schacht. udający  
się do Paryża w  charakterze pre- 
zera niemieckiej instytucji ennsyj 
nej. jest zarazem komisarycznym  
ministrem gospodarki Rzeszy,

W  Berlinie cy tu ją  g lo sy  o k >

Caszcze zan kaja
Dziś w  dniu 27 sierpnia w  dal 

szym ciągu zapowiada się pogoda 
niestała z zanikającemi deszcza­
mi w  dzielnicach wschodn.ch, na 
Podkarpaciu i w  górach, a z roz­
pogodzeniami w  pozostałych. Noc

rni porywiste, w iatry  północno za- 
I ohodnie i północne-


